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ZIJA ALI OGLY BUNIAT - ZADE, Baku 

Witold Zglenicki 
a problem wydobycia 
ropy naftowej z dna morskiego 

Przedrukowujemy artykuł znajdujący się w pracy zbiorowej pt.: „Rosyjsko-
-polskie związki w dziedzinie nauk o ziemi". Został on opublikowany w wydaw-
nictwie Akademii Nauk ZSRR „Nauka" — Moskwa 1975, s. 64—71. 

Ma to związek ze zwiększającym się współcześnie zainteresowaniem naukow-
:ćw polskich i radzieckich, wkładem Słowian do nauki i techniki światowej. Jed-
nym z nich, do niedawna zapomnianym — jest inżynier górnik i geolog Witold 
Zglenicki — pionier w skali światowej wydobycia ropy naftowej z dna mor-
skiego. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Wydobycie ropy na f towej i gazu ziemnego 
z dna mórz i oceanów jest j ednym z najbar-
dziej aktualnych problemów geologii. 

Jak wiadomo pierwsze w światowej praktyce 
wydobycie ropy n a f t o w e j z dna morza, odbyło 
się w Baku na Morzu Kaspi jskim, gdzie w tym 
celu zasypano zatokę Bibi-Ejbatską, k tó re j naz-
wę po odkryciu bogatych złóż ropy naf towej 
zmieniono na powszechnie dziś znaną Zatokę 
Iljicza ')• W Baki jsk im okręgu po raz pierwszy 
w świecie rozpoczęto wydobycie ropy naf towej 
z dna morza za pomocą szybów naf towych wy-
wierconych w odległości 0,5—1 km w kierunku 
północnym od Ar temu, jak i w odległości 
50 km na wschód od półwyspu Apszerońskiego 
(1949 r. popularne „Naf towe Kamienie" naz-
wane morskim miastem), bez uprzedniego zasy-
pywania wywierconych odcinków morza. Obec-
nie na samym tylko obszarze Morza Kaspi j -
skiego bada się położenie około 10 bogatych 
nafto-gazowych złóż, a ogólna liczba odkrytych 
geofizycznymi metodami dodatnich s t ruk tur 
tych terenów osiąga liczbę 200 (Alichanow, 
1964). 

Zbadanie archiwalnych, a częściowo również 
li terackich mater ia łów wskazuje , że jeszcze 
w końcu ubiegłego wieku, to jes t na długo 
przed rozpoczęciem wydobycia ropy naf towej 
w Zatoce Iljicza, pojawiły się pojedyńcze wy-
powiedzi na t emat „celowości wyjścia w mo-
rze". Jedynie konserwatyzm i skostniałe poglą-
dy tych, od których zależało wydanie zezwole-
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nia na prowadzenie prac poszukiwawezo-ba-
dawczych, a także całkowita nowość tego po-
mysłu, w ówczesnych warunkach uniemożli-
wiały wprowadzenie go w życie. 

Pionierem fantas tycznej dla swoich czasów 
idei — wydobycia ropy z dna morskiego za po-
mocą wiercenia szybów bezpośrednio w morzu 
był wybi tny inżynier górnik Witold Leon J u -
lian Zglenicki (1850—1904). 

Imię tego genialnego poszukiwacza źródeł 
na f towych wschodniego Azerbejdżanu i okolicz-
nych odcinków Morza Kaspijskiego niezasłu-
żenie zostało zapomniane przez późniejszych 
badaczy. Tylko w nielicznych opracowaniach 
historii rozwoju przemysłu naftowego w Azer-
bejdżanie można znaleźć krótkie wzmianki 
0 nim. Jedynie bakijski dziennikarz L. A. Po-
łonski (1966 r.) opublikował biografię, która 
zawiera nieścisłości. 

Zna jdu jące się w naszym posiadaniu archi-
walne materiały i nieliczne dane zebrane od 
ludzi, którzy znali Zglenickiego, pozwalają 
w pewne j mierze uzupełnić istniejące braki 
1 wprowadzić niektóre poważne sprostowania. 
Wiadomo, że w końcu ubiegłego i na początku 
obecnego wieku w Baku żył i pracował guber-
nialny badacz, inżynier górnik Zglenicki. W ca-
łym szeregu próśb kierowanych przez niego do 
różnych instancji jest informacja „...mieszkam 
w drug ie j części Baku na ulicy Perskie j Nr 5". 

Z jego własnych nota tek napisanych 12 listo-
pada 1893 roku wiadomo, że urodził się 6 stycz-



nia 1850 roku. Po ukończeniu kursu nauk Uni-
wersytetu Warszawskiego na Wydziale fizycz-
no-matematycznym z ty tu łem doktora wstąpił 
do Petersburskiego Ins tytutu Górniczego. 
W czerwcu 1875 roku ukończył pełny tok s tu-
diów uzyskując tytuł inżyniera górnika oraz 
prawo ubiegania się o tytuł kolegialnego se-
kretarza. 

Zgodnie z rozporządzeniem Zarządu Górni-
czego z dnia 5 lipca 1875 r. Zglenicki był na 
1 rok oddany ,,na prak tykę" do dyspozycji 
naczelnika f ab ryk górniczych wschodniego 
okręgu Królestwa Polskiego. Na podstawie za-
rządzenia Senatu Rządowego z 30.X.1875 roku 
Nr 3558 został zatwierdzony na stanowisku ko-
legialnego sekretarza, a 15 maja 1876 r. mia-
nowano go kierownikiem Mraczkowskiej fa-
bryki. Po trzech latach Zglenicki został ty tu -
larnym radcą (zarządzenie senatu z 15.111. 
1879 roku), a po następnych czterech latach 
za wysługę lat kolegialnym asesorem (zarz. 
Senatu z 12.VIII.1883 r. Nr 92). 

Z powyższego można wywnioskować, że 
ukończywszy w wieku 25 lat Petersburski In-
s ty tu t Górniczy, Zglenicki w ciągu 8 lat pra-
cował w fabrykach górniczych wschodniego 
okręgu Królestwa Polskiego i awansował od 
praktykanta do kierownika Mraczkowskiej fa -
bryki i od kolegialnego sekretarza do kolegial-
nego asesora. 

Jednakże z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 
decyzją Górniczego Zarządu z 21.1.1893 r. zo-
stał na 1 rok odwołany z zajmowanego stano-
wiska, a zarządzeniem tegoż Zarządu z 14.11. 
1894 r. został zwolniony ze służby. Ten stan 
spoczynku t rwał 6 lat. 

Dopiero na podstawie zezwolenia Ministra 
Bogactw Państwowych 19 stycznia 1890 roku 
Zglenicki został znów powołany do pracy w Za-
rządzie Górniczym — z oddelegowaniem do 
dyspozycji depar tamentu ds. „badawczego od-
działu". Zgodnie z decyzją tego depar tamentu 
z dnia 2.II.1890 r. powierzono mu pełnienie 
obowiązków pomocnika badacza ryskiej stacji 
badawczej, a od 1891 r. został mianowany ba-
daczem Baki jskie j stacji badawczej. Na tym 
stanowisku pracował około 13 lat, t j . do końca 
życia. Wynika z tego, że chociaż ostatni e tap 
swego życia (1891—1904) Zglenicki spędził 
w Baku, to bezpośrednio w przemyśle naf to -
wym Azerbejdżanu nigdy nie pracował. J e d -
nakże cały czas wolny od obowiązków służ-
bowych poświęcił badaniom złóż naf towych 
Azerbejdżanu, co pozwoliło mu osiągnąć duże 
sukcesy. Wszystko co zbadał i zaprojektował 
było wynikiem jego własnych inicjatyw. 

Wkrótce po przyjeździe do Baku Zglenicki 
wynalazł aparat do pomiaru odchyleń i krzy-
wizn szybów zwalczając wiele poważnych 
awari i dzięki szeroko reklamowanemu i sto-
sowanemu aparatowi Ferenszterma o czym mó-
wił na posiedzeniu Bakijskiego Oddziału Ro-
syjskiego Towarzystwa Technicznego. W tymże 
czasie W. Zglenicki zarządzeniem Senatu Rzą-
dowego z dnia 20.VI.1893 r. Nr 85 został po-

wołany „za wysługę lat jako nadworny radca 
z mocą obowiązującą od 19 stycznia 1893 r.". 
Na tym stanowisku o t rzymuje później następ-
ny awans — radcy kolegialnego — odpowiada-
jący randze wojskowej pułkownika (Kalendarz 
Kaukaski 1898 r.). 

W bakijskim okresie swego życia, wykorzy-
s tu jąc czas wolny, a niekiedy w czasie urlopów, 
samodzielnie badał w warunkach polowych 
geomorfologię, geologię, gazonaftowe (a nie 
błotne — jak niewłaściwie nazywali je nie-
gdyś, a niektórzy nazywają do dzisiaj) wulkany 
i specyficzne zjawiska naftogazowości Apsze-
rońskiego półwyspu, wybrzeża bakijskiego 
i rozlicznych wysp Morza Kaspijskiego, osią-
gając w tym czasie powszechnie uznany auto-
ryte t w zagadnieniach geologii i naftogazowoś-
ci Azerbejdżanu. Jako potwierdzenie tego mo-
że służyć fakt , że po ogłoszeniu — „odgórnie 
zatwierdzonych 14 maja 1900 roku obowiązu-
jących przepisów dla otrzymania bez przetar-
gów niektórych części roponośnych terenów 
tila wydobywania ropy naf towej" , Zglenicki 
wraz z innymi znanymi specjalistami został 
specjalnie zaproszony przez radę zjazdu baki j -
skich przemysłowców naftowych (pismo z dnia 
3 sierpnia 1900 roku) dla wskazania w jakich 
miejscach Apszerońskiego półwyspu i pozosta-
łego Kaukazu należałoby wydzielić próbne 
(zwiadowcze) działki w liczbie 100 dla oddania 
ich pod wydobycie ropy naf towej . Należy 
zauważyć, że już 20 sierpnia tegoż roku tzn. 
w dwa i pół tygodnia po otrzymaniu zezwole-
nia. wys tępuje on na łamach wydawane j przez 
radę zjazdu przemysłowców naf towych gazety 
„Neft ialne Dieło" ze specjalnym ar tykułem 
..O miejscach na półwyspie Apszerońskim i po-
bliskich mu terenach, na których należałoby 
wydzielić miejsca na działki pod wydobycie 
ropy na f towej" (Zglenicki 1900, str. 837—841). 
Nie ulega wątpliwości, że do tak energicznego 
wystąpienia z ogromną liczbą konkretnych 
propozycji, był zdolny jedynie specjalista, któ-
ry uprzednio starannie rozpracował to zagad-
nienie we wszystkich szczegółach, a teraz ko-
rzystał z możliwości ogłoszenia wyników swo-
jej wieloletniej pracy naukowej i badań. 

Dotychczas nie wiadomo dlaczego Zglenicki 
ogłosił wyniki swoich badań z całkowitą 
szczerością, nic nie t a j ąc i t ym samym 
uczynił je dostępnymi dla wszystkich. Nie 
należy zapominać, że był to czas os t re j wal-
ki konkurencyjne j między wieloma f i rmami 
i kompaniami naf towymi cudzoziemskimi oraz 
kra jowymi i wszelkie wiadomości o przypusz-
czalnej roponośności tej czy innej działki mo-
gły być doskonale opłacone przez zaintereso-
wane f i rmy. I nic dziwnego, że w tejże gaze-
cie „Nieftialne Dieło" nierzadko spotykało się 
ogłoszenia, że ten czy inny geolog udziela kon-
sultacj i (zrozumiałe, że nie bezpłatnych) odnoś-
nie warunków geologicznych i naftogazowości 
poszczególnych obszarów Azerbejdżanu. Nato-
miast W. Zglenicki opublikował swoje wyniki 
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badań bez jakichkolwiek własnych korzyści 
materialnych. 

W pracy swoje j wskazuje na słaby stan ba-
dań naukowych nad tak bogatym w skali świa-
towej zagłębiem ropy naf towej jakim jest pół-
wysep Apszeroński i specjalnie podkreśla, że 
skarb państwa nie bacząc na wiele milionów 
rubli, które wpłynęły i wpłyną w przyszłości 
ze sprzedaży ropy naf towej do tej pory nie 
zbudował na koszt państwa ani jednego szybu 
naftowego w celu zbadania złóż ropy naf towej 
i ich wydajności . O ile nam wiadomo to zde-
cydowanie odważne wystąpienie było jedyną 
opublikowaną odpowiedzią na zaproszenie Ra-
dy. J a snym jest, że wystąpienie to było na tyle 
kompetentne i wyczerpujące, że pozostali za-
proszeni nie mogli już wnieść niczego nowego 
i pozostało im jedynie wyrażenie swoich opinii 
0 tym czy innym ujęciu spraw przez Zglenic-
kiego. Tym bardziej , że zamiast żądanych 100 
działek po 37,5 dziesięciny każda, na przedsta-
wionych ostatnio „bezspornie państwowych 
ziemiach" można było wydzielić w jednej tyl-
ko baki jskiej guberni i nie mniej niż 165 dzia-
łek, pod wydobycie ropy naf towej , z których: 
100 na Apszerońskim półwyspie, 30 na niektó-
rych terenach Bakijskiego, Kujbyszewskiego, 
Szemachińskiego i Dżewatskiego powiatu, 
15 w zatoce Puta i 20 w morzu, między Bibi-
-E jba tom i wyspą Nargena. W li teraturze spec-
jalistycznej jest io pierwsze opracowanie nau-
kowe dotyczące zakładania szybów naf towych 
1 wydobycia ropy naf towej z dna morskiego. 
Autor jest j ednym z pierwszych, którzy zau-
ważyli, że istnienie gazonaftowych wulkanów 
jest występującą na powierzchni ziemi wska-
zówką roponośności danego terenu. Przy tym 
nie uważał, że wulkany te niszczą złoża ropy 
naf towej , tak jak to było przyjęte, zgodnie 
z poglądami G. W. Abichoma przez większość 
naukowców, nie tylko tego okresu, ale aż do 
lat trzydziestych naszego stulecia. Odwrotnie — 
udowadniając, że te wulkany wskazują obec-
ność we wnętrzach ziemi złóż ropy naf towej , 
Zglenicki szczególnie podkreślił, że: „...tak jak 
we wszystkich wyże j wskazanych miejscowoś-
ciach zna jdu jące się błotne wulkany... dają 
wszelkie podstawy do nadziei, że głębiej na głę-
bokości nie przekraczającej 250 sążni, będzie 
można w nich znaleźć mniej lub więcej obfi te 
złoża ropy na f towe j , war te rozpoczęcia wierceń 
(Zglenicki, 1900, s t r . 6). 

Główny Zarząd przy pomocy specjalnie po-
wołanej komisji pod kierownictwem czynnego, 
rzeczywistego radcy P. Lewi i ministra bogactw 
państwowych ta jnego radcy A. S. Jermiołowa 
potrzebował przeszło roku dla rozpatrzenia m a -
teriału i opublikowania wykazu działek prze-
znaczonych do przydziału pod wydobycie ropy 
naf towej . Wykaz ten odpowiadał wszystkim za-
leceniom Zglenickiego. To ostatnie nie może 
się wydawać przypadkowym lub dziwnym je-
żeli przytoczymy wypowiedź M. W. Abramowa, 
który podkreślał, że z nielicznymi w y j ą t k a m i — 
jeśli nie brać pod uwagę niedostatecznej głę-
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bokości szybu — działki te z dzisiejszego punk-
tu widzenia zostały wybrane prawidłowo (Abra-
mowicz 1960). Taką ocenę wskazań Zglenic-
kiego ze strony jednego z najwybitniejszych 
znawców geologii i naftogajzowości Azerbej -
dżanu — wydano również po upływie... 60 lat! 

Należy tu również zaznaczyć i to, że następ-
nie minis ters two bogactw państwowych nie-
które z tych działek oddało do dyspozycji sa-
mego Zglenickiego (na przykład w 1901 roku 
w Karaczuchurze, w 1902 r. w miejscowości 
Hiłła, wspólnie z Benkendorfem i innymi). 

Przekonany o obecności pod dnem morza 
Kaspijskiego bogatych złóż ropy naf towej , W. 
Zglenicki jeszcze 29 lipca 1896 r. zwrócił się 
z prośbą do władz adminis t racyjnych Bakij-
skiej Gubernii i Dagestańskiego okręgu o przy-
dzielenie mu 2 działek na morzu w Bibi-Ej-
batskiej zatoce pod wydobycie ropy na f towej 
przy pomocy budowanych w morzu szybów 
naf towych 2). 

Do prośby tej został dołączony bardzo ory-
ginalny i nowatorski dla tych czasów projekt , 
przewidujący zbudowanie wież wiertniczych 
na oddzielnych platformach z pali. Zglenicki 
przewidywał zbudowanie na tychże palach 
specjalnego wodoodpornego pomostu na wyso-
kości 12 stóp nad zwierciadłem morza, dla zbie-
rania na nim wydobywane j ropy i następnie 
spuszczania j e j w przystosowane do tego ga-
lary-tankowce. W wypadku wytryśnięcia ropy 
naf towej z szybów autor projektu przewidywał 
przygotowanie specjalnej , żelaznej barki o noś-
ności 200 tys. pudów, która zabezpieczałaby 
bezpieczny wywóz ropy. 

Otrzymawszy odmowę umotywowaną tym, że 
dno morskie nie podlega zarządowi wyżej wy-
mienionych władz administracyjnych, Zglenic-
ki zwraca się z tą samą prośbą do ministra 
bogactw państwowych lecz znów bezskutecznie. 
Jego powtórna prośba do ministra została prze-
słana do zaopiniowania przez Depar tament 
Górnictwa, k tóry z j edne j s trony zalecał załat-
wić odmownie petenta, z drugiej zaś strony 
przyznawał, że niezbędne jest bardziej szczegó-
łowe zbadanie stopnia roponośności Morza Kas-
pijskiego w Baku i doświadczalne ustalenie 
technicznych możliwości wydobycia ropy z mo-
rza oraz określenie ekonomicznych warunków 
tego sposobu eksploatacji . Na zlecenie Kau-
kaskiego Zarządu Górniczego w 1897 roku wy-
jaśnieniem tych zagadnień zajęła się komisja 
techniczna do spraw ochrony bakijskiego prze-
mysłu naftowego, która rozpatrując zagadnie-
nie roponośności dna Morza Kaspijskiego w re-
jonie przybrzeża Bakijskiego, uznała za moż-
liwe wydobycie ropy naf towej , jedynie po za-
sypaniu ziemią części morskiego przybrzeża, 
ale w żadnym wypadku „nie bezpośrednio z po-
wierzchni morza". 

Witold Zglenicki czyni jeszcze jedną roz-
strzygającą próbę urzeczywistnienia swoje j idei 
i 29 lipca 1900 roku występuje ze szczegóło-
w y m refe ra tem dotyczącym metodyki i tech-
nik wydobycia ropy z dna morskiego, przed 



specjalną komisją powołaną w Baku dla wy-
korzystania przybrzeżnych terenów Morza 
Kaspijskiego pod wydobycie ropy naf towej . 
Chociaż przedłożony projekt był przemyślany 
i opracowany we wszystkich szczegółach, za-
war ta w nim podstawowa idea o możliwości 
i opłacalności ekonomicznej wydobycia ropy 
z morza przy pomocy wież wiertniczych usta-
wionych na palach — okazała się zbyt śmiałą 
i została odrzucona na korzyść projektu, prze-
widującego, wydobycie na drodze zasypania 
dna morskiego — do czego przystąpiono 
w 1911 roku 3 ) . Lecz w tym czasie W. Zglenic-
kiego nie było już między żyjącymi. Zmarł 
w Baku 6 (19) lipca 1904 roku mając 54 lata. 
W informacjach o sobie podawał, że pochodzi 
z rodowej szlachty i podkreślał, że żadnego 
przybranego nazwiska nie używa. Został po-
chowany nie w Baku jak podawało się wcześ-
niej (Połonski 1966 r.), a w grobowcu rodzin-
nym na cmentarzu wsi Dębe dawnej gubernii 
warszawskiej . 

W swoim testamencie Zglenicki zapisał do-
chody z pjołowy działki ziemi nadanej mu do 
spółki z Aleksandrem Benkendorfem w po-
bliżu osady Surachany Bakijskiego powiatu, 
Kasie im. Mianowskiego w Warszawie. 

Kasa ta powstała z prywatnych darowizn, 
finansowała prowadzenie naukowych prac ba-
dawczych przez polskich naukowców. Przez 
długi czas możliwości f inansowe Kasy im. Mia-
nowskiego były bardzo ograniczone, ale po 
otrzymaniu spadku po Zglenickim i wytryśnię-
ciu na zapisanej działce fontann ropy naftowej , 
wzrosły one ponad 15-krotnie (ustalenia E. 

Olszewskiego). J ak zauważył jeden ze współ-
czesnych historyków przyrodoznawstwa i tech-

niki — profesor Eugeniusz Olszewski, dzięki 
temu zapisowi po raz pierwszy w historii Pol-
ski, uczeni nie byli w stanie wykorzystać co-
rocznie wpływających do Kasy środków pie-
niężnych. J ak widać jest to fakt bez preceden-
su w historii jakiegokolwiek innego k r a ju . 

Dochody z połowy drugiej działki, jedno-
cześnie mu przydzielonej „także w pobliżu 
osiedla S u r ^ h a n y " wraz ze swoją kolekcją mi-
nerałów i biblioteką, W. Zglenicki zapisał Od-
działowi Bakijskiemu Rosyjskiego Towarzystwa 
Technicznego. Wkrótce po śmierci Zglenickiego 
i na t e j działce wytrysnęła fontanna ropy naf -
towej . 

W zakończeniu należy podkreślić, że w związ-
ku z udowodnieniem pierwszeństwa Zglenic-
kiego w podniesieniu idei wiercenia w morzu 
szybów w celu wydobycia „znajdujących się 
tu bogactw mineralnych skrytych pod dnem 
Morza Kaspijskiego" (jak pisał w j ednym ze 
swoich licznych referatów) pozycja jego w hi-
storii przemysłu naf towego nabiera szczególne-
go znaczenia. 

Autor pragnie wyrazić wdzięczność W. I. 
Wielbiel (Centralne Archiwum Historyczne 
w Leningradzie), Sz. G. Rzajewoj (Centralne 
Archiwum Historyczne Azerbejdżańskiej SRR), 
G. D. Dietinie (Zjednoczenie KASP-MORNIEF-
TORAZWIEDKA), Sz. N. Sosiukowi (Czytelnia 
Archiwum przy Radzie Ministrów Azerbejdżań-
skiej SRR), S. W. Miedwiedowej (Muzeum 
Historii Azerbejdżanu), za pomoc w poszukiwa-
niach materiałów dotyczących Witolda Zgle-
nickiego. 

z rosyjskiego t łumaczyła 
J O L A N T A CHMIELEWSKA 

P R Z Y P I S Y 

1) Według wy ja śn i eń S. M. Kirowa została t ak naz-
w a n a na cześć Włodzimierza Iljicza Lenina. Zało-
żony na zasypane j części te j zatoki w 1922 roku 
próbny szyb wier tniczy ropy na Kasp i ju (Nr 6) 
dnia 18 kwie tn ia 1923 r. wy t ry sną ł silną fontanną 
ropy z głębokości 460 m. 

2) War to wspomnieć , że przygotowaniami i p racami 
przy zasypywaniu B ib i -E jba t sk ie j zatoki k ierował 
znakomity inżynier — Polak z pochodzenia — P a -
weł Potocki (1879—1932). Oś lepnąwszy na oba oczy 
w 1920 roku, wed ług oświadczenia jednego ze zna-
nych k ie rowników „Aznief ty" A. P. S ie rebrow-
skiego, Potocki do końca swego życia kierował 
zasypywaniem zatoki. Męstwo i m ą d r e k ie rowanie 
pracami przy zasypywaniu zatoki przez tego już 

za życia legendarnego i u ta len towanego inżyniera , 
znalazły swrój wyraz w pracach nie tylko znanych 
specjal is tów na f towych (D. W. Gołub ja tn ikow, Sz. 
F. Miecht i jew i inni) lecz także znakomitych 
przedstawiciel i l i t e r a tu ry j ak Maksym Gorki , M a r -
ger i ta Aligier (w poemacie „Starzec") i innych. 

.. .Paweł Potocki zmar ł w Baku 15 marca 1932 r„ 
został pochowany nad brzegiem morza Kasp i j sk ie -
go na Bib i -Ejba tsk im półwyspie, a na płycie na-
grobkowej aze rbe jdżańscy na f towcy napisa l i : 
„Wieczna chw-ała u t a l en towanemu inżyn ie rowi -na f -
towcowi, pionierowi zasypania zatoki I l j icza". 

3) A nie 3 g rudn ia 1896 roku jak twierdzi S. G. Ba-
ł a j e w (1969). 
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